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W I A D O M OŚCI KR A J O W E .
B e r l i n .  — Naj. Pan raczył udzielić prezesowi policyi v. M in  u t u l e n i  u 

w Poznaniu order świętego Jana Jerozolimskiego.
B e r l i n ,  dnia 7. Maja. (Gaz. W rocł.) Mieliśmy tu sposobność pozna­

nia zachodzących stosunków' w Galicyi i kolizyi zaszłych między rządem, 
szlachtą a chłopami z ust przebywających tu urzędników austryackich. Nie 
ulega żadnej w ątpliw ości, żc A ustrya ujrzała się w przykrćin  położeniu przez 
ostatuie wypadki w Galicyi, Galicyjska arystokracya była niemal wszystka 
tak dalece nieprzyjazną rządow i, iż przyznać należy, że jakkolwiek przy­
szło do scen okropnych, jednakowoż chłopi wielką oddali przysługę rządo­
w i; rząd przeto widzi się obowiązanym do pochlebiania chłopom przeciw 
szlachcie, ale tyra sposobem odstępuje zupełnie od dawnego swojego syste- 
raatu. Rząd austryacki nie łudzi się bynajm niej, iż obecne koncessye nie 
wystarczą do uspokojenia Galicyi, ale czuje konieczność z drugiej strony, 
niech się dzieje co chce w  Galicyi, do postąpienia dalej, gdyż się przeko­
nyw a, iż k rok , który teraz uczynił, zmusza go do odstąpienia dotych­
czasowego systeraatu i w  innych prowincyach, który na tein polegał, aby 
nie ustępować nic z przywilejów  szlachty na korzyść poddanych. Z tego 
powodu uczyniono w niosek, ażeby robociznę (pod czem rozumieją nie ty l­
ko robociznę ręczną i bydclną, ale nawet prestacye w  pieniędzach, zbożu 
i rozmaitych daninach) znieść w całćin państwie w  ten sposób, żeby rząd 

szlachta '  i chłopi * przejęli całej wartości uregulować się mającej i tym 
sposobem ubić nowe kolizye i żądania w innych prow incyach, które nie­
zawodnie mogłyby uastąpić. Ale trudności i tym sposobem nic łatwo zo­
stałyby załatwione. Trudności te pochodzą głównie ze stanowiska w ja ­
kiem znajdują się dziedzice do swoich poddanych; pierwsi nietylko w yko­
nyw ają praw a ju rysdykcy i, policyi i patrona tu , ale jeszcze prawa p o l i t y ­

czne , jak u. p. ściągają i rozkładają podatki, wybierają rekru ta, zkąd rosła 
nienawiść chłopa, a obarczone dw ory trzymaniem licznych urzędników, 
małe tylko miaty dochody z dóbr sw oich, gdyby teraz wyłącznie ponosić 
miały stratę wynikającą z r e g u l a c y i ,  natenczas nie pozostałoby im tyle 
naw et, ile potrzeba do prowadzenia gospodarstwa Ż5 tąd nowe pow stałyby

trudności dla rządu i obaliłyby cały dotychczasowy systemat rządu. Z tego 
powodu zachodziło często pytanie, ażali nie lepiej pójść za przykładem 
Pruss i zaprowadzić praw a tameczne agralnc, lecz raz naśladowany przy­
kład, mógłby w ywołać konieczność naśladowania go i w innym zakresie. 
Jednem słowem przewidzieć nie można w obecnej chwili całego naw ału tru ­
dności i zaw ikłań , które nastąpić i pociągnąć za sobą mogą nowe ruchy7, 
szczególniej w W ęgrzech , które uważają za żagiew, za główną ale i nie­
bezpieczną podstawę całej monarchii austryackiej, kiedy głów ny żyw ioł 
płonący w innej prowincyi panuje.

W l t l l 0 I 1 0 Ś CI Z H R A f l I C Z f t E .
II o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  d. 2 3 . Kwietnia. — N. Pan najwyżej rozkazać raczył, 
(objawiony 15. Listopada 1 8 4 5 . roku , senatorowi rządzącemu przez mini­
stra w ojny 'rozkaz), aby żołnierzom , którzy byli pod śledztwem i sądem, 
i w skutku ostatecznych konfirmacyi zupełnie uniewinnieni zostali, zwraca­
ny bvł żołd w kassie zatrzym any, i aby zaliczano im do służby rzeczywi­
stej czas zostawania pod śledztwem i sądem;.. rozciągnąć w równej mocy 
na takichże żołnierzy zarządu komunikacyi i budowli publicznych.

A u s t r y a.
Z n a d g r a n  i c y  a u s t r y a c k i e j .  — Mamy listy pod ręką z wschoduiej 

Galicyi, mówi gazeta V ossa, w których donoszą, iż pierw szy w pływ  na 
umysły chłopów dosyć pomyślny w yw arły  rezolucye cesarskie względem 
dróżek dalekich i najmu przy sianożęciu. Szczególniej gdy rządowi urzędnicy 
starali się im w yłożyć znaczenie tych rezolucyi, że to tylko początek oil 
dalekiego końca, i żc ojcowski rząd cesarza starać się będzie ile możności 
o polepszenie ich stanu Tymczasem w  wielu okolicach źle zrozumieli 
chłopi rezo lu cy e  cesarskie i sądzą, że odtąd będą wolnymi i niepodległymi, 
że nie potrzebują żadnych usług dla dw oru podejm ować, ani też słuchać 
ich urzędników. Na każdy przypadek dziedzice nie łatwe będą mieli zada­
nie w obec swych poddanych. W ielka przepaść rozdzielająca dawniej pana 
od chłopa, teraz przez w ypadki w ypełnioną została, znikło głębokie usza-

tŁ iiha  słó w  o /sałat k s ią żk a ch .

i ' « "  W I *J a II I I U  l i a u e i  Z a j t f U l J U C C  ,  v u u v i t u i  U j» a i 1C

ua rzeczyw istości h istorycznej przetłum aczono  natychm iast na niem ieckie 
i w ydano  w B erlinie u T. H. M o r  in. N iem ogąc tutaj całego dzielą t łu­
m aczyć, chociaż ze wszech miar ua to  zasługu je , sądziin jednakże, iż 
czytelu icy  naszego pisma niezuudzą się małym w yjątk iem , k tó ry  im da 
poznać bliżej jed u ę ,z  najw ażniejszych historycznych  osób  czasów  na j no ­
w szych, k tórą jużto  szczęścje, jużlo  w łasna zasługa i przebiegłość z chaty 
w łościańskiej Da tro n  królew ski w yniosły .

»Tym czasein wyżsi u rzędnicy  dążyli do  Lofó, ab y  pow itać now ego 
regenta; chociaż bowiem dokuu ieu t w y b o ru  uieoddaw ał za życia p a n u ­
jącego k ró la  praw nym  sposobem  rządów  w  ręce następcy t ronu,  to  je 
doakże tajnem  być nieinogło nikom u, że człow iek w ychodzący  ze szko ły  
N apoleona w k ró tce  chw yci za s te r , k tó ry  stał się już za ciężkim dla 
m dłych  rąk zużytego starca.

K ażdy z nich w racał pełen  radości i nadziei. Gdyż  B e r n a d o t t e  
po trafił podczas rozm ow y n iety lko osobę sw oją w najkorzystn iejszem  
św ietle okazać lecz i każdego pochlebnym  i stosow nym  ująć w yrazem . 
rw  .„„moi,,., i. , i „ -•"’■i..... lacie Szwe-

utrzym ania

uivd£cll> puUllICłJliJ wij V II]
Z ministrem spraw  zew nętrznych  m ówił o politycznym  system acie Sz 
cyi i chwalił to w szystko co m inister był rozpoczął w celu utrzym ani, 
tak  po trzebnego  dla Szw ecyi p o k o ju  i dobrego z sąsiadami porozum ie 
nia. M inistrowi spraw iedliw ości nadm ienił o praw odaw stw ie i ośw iad­
c z y ł m u, iż czu je się szczęśliw ym , że w  nim w łaśnie znalazł człow ieka

tak pow szechnie szanow anego i lak dzielną p o d p o rę  w  w ykonyw aniu  
spraw iedliw ości, która jest najsilniejszym  w ęzłem  łączącym  tron  Z ludem . 
C ieszył się u jrzaw szy  A d l e r k r e u t z a ,  iż poznaje  sław nego  w odza , 
z którym  będą sobie mogli naw zajem  udzielać dośw iadczeń. Z R o s e n -  
b l a d e m  zastanawiał się nad adm iuistracyą i c łam i, z A d l c r b e t h c i n  
rozm awiał o naukach  k lassycznych; z B l a t  e n e m  staczał b itw y  m o isk ie  
i iiiemógł się dość nachw alić plauu założenia kanału  g ó th a jsk ieg o ; W c t -  
t e r s t e d t o w i  okazał się zręcznym  w  polityce i zręczniejszym  jeszcze 
w tow arzysk ich  stosunkach ; słow em  znał się na w szystkiem  i o k azy w ał 
rzadką w* naukach w ielostronność. Jak  czule przyw ita ł a rcyb iskupa  
L e n d b l o m ,  k tó ry  go b y ł p rzy ją ł na łono  Juterskiego kościo ła! Religija 
rzecze, jest głów ną zasadą spo łeczeństw a, p o d p o rą  i p rzew odniczką ro ­
dzaju ludzkiego. Je g o  dusza by ła  całkiem przejętą  praw dam i religii lu- 
torskiej. a kościół mógł rozrządzać jego mieczem i życiem jeśliby  k ie d y ­
kolwiek po trzeba b y ło  dla w iary  ponieść takow ą ofiarę. N ikogo je ­
dnakże następca tro n u  w tak w ielkie podziw ienic n iew praw ił, jak depu- 
lacyą obyw ate li S tockholm skich, z k tó rą  stosunki finansow e i hand low e 
roztrząsał. W  lej rozm ow ie tak głęboką i w ielo stronną znajom ość rze ­
czy rozw iną ł, jak gdyby się p rzez  całe swe życie w yłącznie tym  p rzed ­
miotem b y ł tru d n ił............

G dy piew szv w ystrzał arm atni oznajm ił, żc następca tro n u  w stąpił 
na tc irito riu iu  miasta, zaczął K a r ó l  XIII. tak drzeć jak  w ów czas, k ied y  
u)U  doniesiono o śm ierci K a r o l a  A u g u s t a .  J a d w i g a  E l ż b i e t a  
S z a r l o l t  chciała ukryć przym uszanym  śm iechem  gw ałtow ne w zruszenie 
sw oje, a S o f i a  M a g d a l e n a  kazała sob ie podać k rople w zm acniające, 
gdy tym czasem  księżniczka S o f i a  A l b e r t y n a  sto jąc  p rzy  oknie ocze­
kiwała spokojnie p rzybycia orszaku.

U roczystą  i w zruszającą b y ła  chw ila , w k tó re j zgrybiały  k ró l,  ści-
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now anie, a natomiast nastąpiło poznanie się na własnej'sile? i Wartości. Spo­
dziewają się przeto w Galicyi łagodniejszego i sprawiedliwszego obchodzenia 
się z ludźmi, a roztropniejsi już  teraz bez pytabia uciążliwości wszelkie 
znoszą i skarbią miłość ludu. — Szela spokojnie bawi w  domu i używ a skar­
bów  po zamordowanych przez siebie obywatelach. W o jsk a  liczne, które 
teraz znajdują się w  Galicyi, nie tak prędko z niej w yjdą do swych da­
w nych garnizonów.

Z n a d  g r a n i c y  G a l i c y j s k i e j ,  2 5 . Kwietnia. — Listy ze Lwowa 
pomyślne donoszą wiadomości o stanie k ra ju ; spokojność wszędzie pow ró­
ciła a patent z 13. K w ietnia, k tó ry  chłopom zaciężnym niektóre ulgi zarę­
cza, pew no dobry w pływ  w yw rze.
— Podług wiadomości z W iednia miał rząd austryacki, któego gabinet P ru ­
ski upraszał o łagodność względem więźniów mających być w ydanym i, o- 
świadczyć się w  sposób zaspakający.

K orrespondent gazety Szląskiej pisze: Niektóre gazety niemieckie mo­
g łyby  podawać publiczności czytającej wiadomości zgodniejsże z praw dą i 
stanem rzeczywistym  rzeczy o Galicyi. Szlachta w  Galicyi bowiem nic może 
pow stawać przeciwko rozporządzeniom rządow ym  niedawno w ydanym , bo 
proklaraacya cesarska niezmienia w  rzeczy samej dawnego porządku rzeczy. 
Pańszczyzna istnieje jak  istniała, a zatein nic rzeczy porządku nie zmienia.

W i e d e ń ,  dnia 2 9 . Kwietnia. — Cesarska proklam aeya, która d. 13. 
Kwietnia od Jego cesarskiej Mości podpisaną a 2 1 . mies. b. w  całej Galicyi 
ogłoszoną została, pewno wielkie zrobi w rażenie, aczkolwiek nie zamierza 
bynajmniej radykalnej reform y stosunków  poddańczych, lecz tymczasowo 
ogranicza się na zniesieniu uciążliwości najdotkliwszych. N ajtrudniejsza część 
pytania, uchylenie ciężarów przyw iązanych do g ru n tu , zostawia się dalszej 
rozwadze. K om issya, której powierzono sprawozdanie o stosunkach gali­
cyjskich, a która tym końcem kraj objeżdżać będzie, ma mieć na czele o- 
becnego gubernatora M orawii i S zlązka, krabiego S tad iona, ponieważ baron 
P illersdorf nie cheiał jej przewodniczyć.

Przed kilku dniami aresztowano młodego poetę, .k tó ry  jeszcze w tutej­
szym uniwersytecie nauki odbyw a, imieniem Eckardta, ponieważ był tak 
nieostrożnym  i kilka piosenek na cześć Polaków oddał na pocztę do księ­
garni Hoffmanna i Campego w  H am burgu, chcąc je  w  T e l e g r a f i e  kazać 
w ydrukow ać. Poniew aż mieszkanie i nazwisko piszącego dołączone były, 
ła tw ą dla policyi było rzeczą wynaleźć młodzieńca nierozważnego i wziąść 
go do w ięzienia; wszakże mamy otuchę, że głupstw o 181ctniego s'piewaka 
w olności, nie będzie zbyt ostro karanem.

Inny przypadek, którego bohatyrami są książę T rautm annsdorf i hra­
bia S andor, W tćj chwili nie m ałe  c zy n i w ra że n ie . Obaj k a w a le rn w ie  jech ali 
konno przed kilku dniami ra n o  do p a rk u  i w je ch a li n a  ł ą c z k ę , na  k tó rą  
wjeżdżać nie wolno. Strzelec obw odow y oświadczył panom , że natych­
m iast oddalić się m ają, a gdy ci wcale się do tego nie zabierali, leśniczy 
z góry  ich traktować zaczął i groził naw et, że do nich strzeli. Rzeczywiście 
strzelał do jezdców i możeby było przyszło do krw aw ej p o ty czk i, bo leśni­
czy już  dobył kordelasa, gdyby kaw alerya nie była ruszyła z kopyta i nad­
leśniczemu o zajściu doniosła. Oczywiście leśniczy w tym  przypadku zbyt 
daleko się posunął i zasługuje na słuszną karę ; wszelako nie można prze­
milczeć, że bardzoby życzyć należało, aby zakazy policyjne bez różnicy 
w ykonyw ano , bo panowie szlachta często gęsto ua miejscach publicznych 
urągają Wszelkim przepisom zwierzchności.

W i e d e ń ,  d. 7. Maja. — Cesarzowa rossyjska puści się przez W eue- 
cyą na kolei żelaznej do S zląska, hr. W rbna będzie je j tow arzyszył przez 
A ustryą. — Radzca nadw orny i tłumacz baron Hussar otrzym ał rozkaz uda-

śk a jąc  w  objęciach sw oich następcę tro n u , nazw ał go synem  swoim, 
p rzy sz łą  p o d p o rą  tro n u , pociechą starości. Z zapałem  w yraził K a r o l  
J a n  swą w dzięczność poprzysiąg ł m onarsze , k tó ry  te raz  b y ł jego k ró­
lem  i miał b y ć  ojcem  je szcze , uszanow anie i posłuszeństw o. T en  ty lko, 
k to  K a r ó l a  J a n a  w sile m ęzkiego w ieku w idział w  natchnieniu , potrafi 
w y o b raz ić  sob ie  u roczysto ść  lego spotkania, k tó re  w szystk ich  p rzy to m ­
n y ch  na w sk roś przejęło .

O d  kró la  pobiegł następca tronu  do k ró low ej. O b o je  uczuli ua 
w zajem ną, m im owolną antipatią ku  sobie. Ale K a r  ó 1 J  a u arcym istrz 
w  sztuce o b łu d y  okazał się tak grzecznym  jak tego okoliczuości w ym a­
gały  i um iał naw et na chwilę u jąć k ró low ę. P rzesąd i obaw a przed  jego 
dzikiem i obyczajam i zn iknęły , i m usiała naw et p rzyznać, źe jego m aniery 
są całkiem  zadaw alniające.

W ró c iw szy  do w łasnego mieszkania ua zam ku , posła ł natychm iast 
n as tęp ca  tro n u  jednego z szam belauów  do k ró low ej w dow y  z proźbą. 
ab y  w yznaczy ła godzinę , w k tó re j zechce p rzy jąć  jego odwiedziny- 
"W ym ówiła się chw ilow ą słabością i w yznaczy ła  dzień następujący. N ie­
b y ło  to  w szakże li ty lk o  p o zo rem ; nagłe w zruszenie i bojaźń grożących 
je j odw iedzin  tak ja przeraziły , iż nagle zesłabła.

N igdy  jeszcze S o f i a  M a g d a l e n a  n iestro iła się tak troskliw ie jak 
teg o  dnia, w k tó rym  przy jm ow ała  następcę tronu . W ięce j przepędziła 
czasu  w  gotow alni sw o je j niżeli naw et gdy b y  b y ła  miała w ystąpić w pu- 
b licznern  miejscu p rzy  jak iej w ielkiej uroczystości, a gdy służbę pełniący 
szam belan  następcę tro n u  oznajm ił, b y ła b y  p raw ie  zem dlona padła tia 
ręce  ochm istrzyni.

P rzy szed łszy  nieco do  sieb ie , udała się do  sw ego audieucyonaluego 
p o k o ju , ab y  p rzy jąć  następcę tronu . P rzyw ita li się, przedstaw ili sobie 
naw zajem  o so n y  do  ich  dw orów  ualeźące, poczerń następca tronu  prosił

nia się #  podróż w prowineye Naddunajskie, by służył sułtanowi ta t ł t -  
mdcza w podróży. Domyślają się, że arcyksiążę Stefan pozdrowi sułtana 
w imieniu cesarza i dla tego juz  się udał do Ofen. Jak wiadomo sułtan ma 
źamiar zwiedzić w tym roku północne prowineye swego państwa. — Z Gali­
cyi nic nie masz nowego.

Spenerska gazeta tak kończy podanie Henryka B o g u s z a  do cesarza, 
z którego w yjątek w Gazecie Poznańskiej, Nr. 1 08 ., umieściliśmy:

Tak okrutnie zamordowanym odmówił nawet ten po tw ór, zwany Ja- 
kobem S ze lą , -zwyczajnego pogrzebu, lecz ciała ich powyrzucano na jego 
rozkaz na gnój. W d o w y  po zamordowanych, 7 0  letnią matkę podpisa­
nego i dwie je j synow e, M aryanę i Józefinę, wraz z czterema ostatniej 
dziećmi, rozkazał Szela odprowadzić do swojego domu, gdzie wystawione 
na wszelkie obelgi trzymane były  pod strażą. Okropny ten los spotkał 
liczną i miłującą pokój rodzinę, w kraju cywilizowanym i obsadzonym licz- 
nem wojskiem i mnóstwem urzędników. Cała ludność Galicyi odrętwiała 
niemal na samą m yśl, że takie zbrodnie pozostają bez kary i Są cierpiane 
przez władze. Od dwóch miesięcy chodzą ci zbójcy i łupieżcy bezkarnie, 
codzień z władzami austryackiemi obcują, chulają po miastach i wsiach, 
a ich głów ny herszt i sprawca tych okropności, Jakób Szela, jeszcze dotąd 
rządzi bez ograniczenia dobrami rodziny podpisanego i mieszka w domach 
ich krw ią obryzganych, przez nikogo nie niepokojony. Podpisany-pod­
nosi głos sw ój, pełen nadziei, iż W asza Cesarska Mość wydasz surow y 
i sprawiedliwy sąd od tronu , w  którym  oddasz słuszność ofiarom tych 
w ypadków , udzielisz zadosyćuczyuienie obrażonej ludzkości i podeptanym 
prawom i uspokoisz zatrwożonych wiernych poddanych W aszej Cesarskiej 
Mości. Podpisany ośmiela się upraszać uajpoddauiej W . C. Mość, abyś ra­
czy ł, u)  rozkazać władzom miejscowym ukarać Jakóba Szelę i jego spólni- 
ków za dopełnienie raorderswa i łupiestwa na rodzinie podpisanego według 
surowości p raw ; b) wyznaczyć następnie koraissyą speeyalną do oszaco­
wania szkód poniesionych przez łupiestwa i  spustoszenia poczynione w do­
brach Sm urzow a, Siedlisko, Rzędzianowice i Żarów ka, w obwodzie ta r­
now skim , i w skutek tego oszacowania polecić najłaskawiej skarbowi kraju 
w ypłatę w ynagrodzenia za poniesione straty  lub t )  dozwolić z kassy aera- 
rialnej zaciągnąć pożyczkę na hypotekę dóbr poniszczonych, na dłuższy 
czas bez procentów , dla przyw rócenia zniszczonego zupełnie i pod każdym 
względem , gospodarstw a, albo nakoniec d)  polecić zakupienie tych dóbr na 
rzecz skarbu , gdyż administracya ich obecna jest niepodobną wdowom i dzie­
ciom nieletnim pozostałym po zamordowanych przez rozbójników i łupież­
ców. W aszej Cesarskiej Mości z najgłębszą uuiżonością w ierny poddany.
(prtAp > Henryk Bogusz, w imieniu przy  życiu pozostałej rodziny.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 4. Maja. — Ibrahim basza był obecnym ceremonii w dniu 

imienin króla i tłumaczono mu królewskie odpowiedzi. Potem był na obie- 
dzie u marszałka S o u lta , gdzie w ypił zdrowie króla i marszałka Soulta. 
W ieczorem  udał się zuów do pałacu, gdzie słuchał koncertu wraz z kró 
lewską rodziną z balkonu de 1’horloge.

Marszałek Soult postanow ił w ystąpić z ministeryum i resztę życia na 
wsi pi’zepędzić, czemu przecie trudno uw ierzyć, gdyż jego osoba jest po­
trzebną na zapełnienie miejsca, które przez jego w ystąp ien ie  stałoby się 
przedmiotem zabiegów i intryg.

W  Algierze podpisują petycyą, aby Algier wcielono zupełnie do Fran- 
cyi i podzielono ua cztery departam enta, A lgier, Bonę, Oran i Konstantynę.

Z Barcelony donosi konsul generalny pan Lesseps, ze tam panuje żółta 
febra, która z okrętu z w ysp Cap Vert przybyłego udzieliła się.

0  łaskę tajnego posłuchania. P odał k ró low ej rękę i oboje udali się do  
przyległego gabinetu.

G o d z in ę  przeszło  trw ała rozm ow a m iędzy matką G ustaw a IV .  a na­
cze ln ik iem  familii, k tóra miała zająć miejsce jej potom stw a na Ironie 
szw edzkim . G d y  się w reszcie następca tronu  oddalił, dw ór ow dow iałe j 
k ró lo w ej b y ł niezmiernie ciekaw ym  usłyszeć jej zdanie o uim ; rzecz ta 
jednakże była nadto  delikatną, ab y  się k tośkolw ick  b y ł uiógł o nią w prost 
zapytać. S o f i a  M a g d a l e n a  n iedługo wszakże zostaw iła w n iepew no­
ści tych co ją otaczali.

"O prócz mego św iętej pamięci małżonka,™ rzekła z zapaleui, "ża­
dnego jeszcze nicw idziałeui księcia, k tó ry b y  w yrów nał teraźniejszem u 
następcy  tronu  w ugrzecznionćj tow arzyskośc i i dow cipnej rozmowie.™

»Zawołać naczelnego nam iestnika!" roskazał następca tronu  w róci­
w szy do  sw ego m ieszkania, gdzie się ty lk o  znajdow ali dw aj jego adju- 
tauci, k tó rych  z F rancyi p rzyw iózł ze sobą, panow ie S e r  r e t  i F l i c h e t .
1 pełn iący służbę szauibelau królew ski. Tym czasem  rzucił się ua gojg 
i przeglądał n iek tóre papiery . Leżąc p rzy ją ł nam iestnika j p o d ał m u ła ­
skaw ie swą ręk ę , lecz gdy się tenże schy lił, ab y  ją pocałow ać, w strzy ­
mał go następca tro n u , poczćm  lekkiem  skinieniem głow y oddalił p rzy ­
tom nych

"C ieszę się m ocno , iż ci? bliżej pozuać m ogę, G eueralc S k i ó l d e -  
b  r a n  d !« odezw ał się następca tro n u ; — »juz od daw nego czasu p rz y p a ­
tru ję się z uwagą twem u postępow aniu. O degrałeś nader ważną ro lę 
w ow ej zaszczytnej przeszłorocznej rew olucyi, k tóra zapew niła Szw ecyj 
n iezaw isłość na zew nątrz  i w olność w w ew nętrzuycb  stosunkach. T o ­
bie pow ierzono  obow iązek w yprow adzenia z k raju  tego, k tó ry  by ł p rz y . 
czyuą w szelkiego nieszczęścia sw ej o jczyzny  i rodziny, już to  aby 
przypadkiem  jego ucieczka niesprow adziła now ej klęski na Szw ecyą, m
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U m arł w  Luciennes pod Paryżem  P ie rre  L afitte , starszy  b ra t znanego 
Jakoba Laflitta. Z tak licznej familii pozostaje ty lko  jedna s io s tra , pani 
F erre re  L afitte , licząca teraz 8 4  lat.

K apitan  B era rd , k tó ry  dow odzi ko rw etą  »Rhiu« na stacyi now o ze- 
landskiej, doniósł że w yspiarze zabili k a p ita n a , ch iru rga  i 11  ludzi z załogi 
o k rę tu  -A ngelina, i i e  na nich się zem ścił, uderzyw szy  na nich po u p ły ­
w ie 11 miesięcy od tego popełnionego m o rd e rs tw a , i w ielu z nich zabił, 
resztę  porozpędzał i popalił ich chaty.

M arszałek B ugeaud miał zam iar ruszyć na zachód A lgieru dla zbadania tam 
zam iarów  ze stro n y  M arokko. Ż ądał naprzód  w  tej m ierzeobjaśnień od konsu­
latu w T anger. U w ażając przecie rzecz tę za zb y t de lika tną , aby w  de­
peszy toż samo p ow tó rzyć  co w  p o p rzedza jących , przeto  generalny konsul 
Leon R oches siadł na  ok rę t »Etna,< i udał sig w p ro st do A lg ieru , dokąd 
p rzy b y ł 2 0 .  p. m. W  T angerze  w szyscy  są  za p o k o jem , po sto razy  po­
w tarzano  tam , iż w ojska w ym aszerow ały  nad granicę dla poskrom ienia 
nadgranicznych p o ko leń , k tó re  daw ały  pom oc Abd el K aderow i. Gdy 
w  T angerze m ów ią i są za p o k o jem , nad granicą go tu ją  się pokolenia do 
w o jny . W o jn ę  św iętą  ogłaszają w szędzie z p raw dziw ym  fanatyzm em  prze­
ciw  F ran cu zo m , a n aw et m arabuci m arokańscy przekraczają granice algier 
skie i podżegają plem iona spokojne do w ojny . M arszałek prze to  zw raca 
całą uw agę ku  zachodow i, gdzie się g o tu ją  sp raw y  i w ypadki w ielkiej 
w agi. B ezpośrednio po odebran iu  depesz od m arszałka, w ysła ł generał 
Lam oriciere z M askary  do O ranu dw óch ad ju tan tów  z uw iadom ieniem , iż 
tam  przybędzie  m arszałek i generał Cavaignac. Przed przybyciem  konsula 
tangerskiego do A lg ie ru , rozm aw iano w biórach w o jen n y ch , o zbieraniu 
sie zuaczuych mass w ojska nad gran icą M arokko. P rzyszłość  o k aże , p rze­
ciw  czemu się obrócą. Tym czasem  ustaw iają  ku T lem senow i w ojsko we 
schodv. N arzekają w  O r a n i e  na su sz ą , k tóra niszczy p lony  tegoroczne. 
Z H iszpanii p rzew ieziono m nóstw o byd ła  i zboża do Algieru.

P a r y ż ,  d. 5 . M aja. — Izba deputow anych  p rzy ję ła  2 2 8  głosam i p rze­
ciw  1 2 . p ro jek t do kolei żelaznej zachodniej.

Ibrahim  basza by ł w raz  z synem  sw oim  na posiedzeniu sądu  p rzysię ­
g łych. P rzed  sądem  został staw iouy  18 le tn i zb ro d n ia rz , oskarżony  jako  
spólnik fałszow ania p ieniędzy. G eneralny adw okat Jallon  rozporządził 
sw o je  rek w izy to ry u m  w  n astępu jący  sposób : dosto jny  g o ść , k tó ry  przez 
sw ą obecność oddaje zaszczyt p ra w u  i postępow an iu  francuzkiem u w za­
w odzie sąd o w y m , p o zw o li, żc w ym iar sp raw ied liw ości p rze rw y  w  tej 
chw ili nie dozna. W ie m y , że dosto jny  książę Ibrahim  basza życzy sobie 
przenieść ow oce now ej cyw ilizacyi na l ud ,  k tó ry m  będzie pow o łany  do 
rząd zen ia , w iem y z ja k ą  usilnością s ta ra  się poznać p raw a  i in s ty tu c je  in ­
nych n a ro d ó w , dla ulepszenia u rządzeń  w  przyszłości w  sw oim  kraju . 
Uznajerav jego  zam iar i szlachetny ch a ra k te r , k iedy teraz dopełniam y obo­
w iązk u .’ Potem  przeszedł adw okat do szczegółów  sp raw y . Ibrahim  basza 
z całą uw agą  zajm ow ał się rozpraw am i sądow em i, k tóre mu objaśnił syn 
jego  siedzący za nim. Po zreasum ow aniu  sp raw y  przez prezesa sądu  o p u ­
ścił salę Ibrahim  b a sz a . nie czekając na w y rok  sądu przysięg łych  i zw iedzał 
inne części dziedziny spraw iedliw ości.

C onsłitutionel narzeka , iż reform y kw aran tany  ty lko  m ają być zapro­
w adzone co do p o d ró żn y ch , nie zaś co do tow arów ’. S ąd z i, że to  da po ­
w ód i z b i e  d e p u t o w a n y c h  do now ych  dyskussy i p rzy  rozpraw ach  nad

budżetem . • . .
A n g l i a .

L o n d y u ,  d. 4 . Maja. — D w ór przen iósł się p rzedw czoraj do Clare-

moDt.

Na posiedzeniu przy jac ió ł Ir lan d y i, rzek ł O 'C onne ll, iż k to  k rew  prze­
lew a , z a s łu g u je , aby  i jego  k rew  przelaną została. T im es o św iadcza , iz 
ag ita to r irlandski zapom ina, co dw ie godziny w przód  pow iedział w  E xe- 
te rh a ll , p rzem aw iając za zupełnem  zniesieniem k a ry  śmierci.

R ząd francuzki um ów ił się z angielskim o zaprow adzenie now ych sy ­
gnałów  zapom ocą szkieł różnoko lo row ych  urządzić się m ających na m a­
sztach okrę tów , k tó re  w skazyw ać będą dokładnie k ie ru n ek , w  k tó rym  p łyną 
ok rę ty . Niedawuio tem u w pad ły  w  nocy dw a ok rę ty  na sieb ie , o k rę t hol- 
lenderski rozbił s ię , a osada zaledw ie zdążyła  przenieść się na pokład  żeglu­
jącego okrętu  z w schodnich In d y i, k tó ry  także został nadw erężony .

Globe p o w iad a , że nic pew nego nie postanow iono  względem  odjazdu 
kró low ej do F rancy i.

■- N  i e  m  c  y .
M o n a c h i u m ,  d. 2 9 . K w ietnia. — D w a re sk ry p ty  k ró lew sk it w y sto ­

sow ano do nadkonsystorza, a p ierw szy  datow any  d. 1 0 . K w ietn ia zaw iera 
nader zaspakajające zapew nienia na p rzy sz ło ść , że rząd  nie będzie stał na 
p rzeszkodzie , aby nie zakładano n o w y c h ,  u d z i e l n y c h  gm in pro testan ­
ckich. R e sk ry p t tak  się k o ń c z y : -M am y m ocne p rzek o n an ie , że w  pow yż- 
szem postanow ieniu  znajdziecie zupełne zaspokojenie względem  w ątpliw ości 
w aszych  i obaw , i now y  dow ód n ieprzerw anego popieran ia  svaszego użytecz­
nego działania w  arcyw ażnej, wam pow ierzonej dziedzinie spraw  w ew nętrz- 
uych pro testancko-koście lnych , i ośw iadczam y w am  n ad to , że nasze posta­
now ien ia  względem  pozostałych punktów ’ , w  w aszem  podaniu  przedstaw io­
n y c h , n iezw łocznie nastąpią.«  D rugi re sk ry p t o 1 2  dni m łodszy ( z  dn. 2 2 . 
K w ietnia), nie m ógł w  ró w n y  sposób zaspokoić w iększości protestanckiego 
zboru . R eferen t k ró tko  się w  ty jn  w zględzie w y raża : -N ajw yższe posta­
now ienie z 2 2 . K w ietnia 1 8 4 6 .  ośw iadcza, że co się tyczy  tej okoliczności, 
iż x ięża katoliccy udzielają naukę religii p ro testan tom  m ało le tn im , nie może 
odstąp ić  od postanow ienia  w ydanego pod d. 2 6 . K w ietn ia  1 8 4 5 . ,  i odsyła 
po d  względem  praw nych  kon sty tu cy jn y ch  u s ta w , do tyczących  się n aw ra­
cania n iedoletn ich , do p ro jek tu  m ającego się p rzedstaw ić na przyszłym  
sejmie. N ie uchylono w ięc najwyższe™  postanow ieniem  żadnego z obu cię­
ż a ró w , p rze to  też postanow ien ie  zbo ru  względem  ty ch  ciężarów  nie może 
uledz zmianie.« T en  re sk ry p t rozw odzi się nie ty lk o  nad dw om a punktam i 
tu  od referenta p rzy to czo n em i, lecz także o p raw nej w olności p ro testan ­
ckich synodów ’ generalnych . O gólny w zbudza in te re ss , co o tow arzystw ie  
G ustaw a A dolfa w tym  resk rypc ie  je s t pow iedziano. -R o zpo rządzen ia , — 
tak  sto i dosłow nie — k tó re  pod względem  to w arzy s tw a  G ustaw a A dolfa 
i rozpościeran ia  jego  w p ły w u  na państw o  nasze w y d a liśm y , są  oparte  na 

■ praw ach  w ładzy  s ta n u , k tó re j nie m yślim y ani zrzec s ię , ani dać je j u w ła ­
czać. Nasi poddani p ro testanccy  nie m ają p raw a  brania w nim  udzia łu  ani 
w p ro st ani ubocznie , i p o d  żadnym  w arunkiem  nie dozw olim y n igdy takich 
uroszczeń. O dsyłając w as w  tym  w zględzie do naszego postanow ienia z 2 7 . 
K w iet. 1 8 4 5  i dodając, że o ile to w arzy s tw am issy o n a rsk ieL u d w ik a  w in n y ch  
państw ach ma sw ój w p ły w  w yw ierać , nie od postanow ień  naszych, lecz od rzą ­
dów  odnośnych  zalezy i ze rząd  książęcy s'asko-altenburgski, dzierząc toz samo 
p ra w o , w spó łk i nadesłane dla kato lików  w  A ltenburgu  z B a w a ry i ,  odesłał, 
zastrzegam y sobie i na p rzyszłość  pow zięcie stosow nego postanow ieuia.« — 
Na dzisiejszem posiedzeniu in teressu jąee zachodziły  epizody. T ak  np. pan 
radzca appellacy jny  H eińtz  z p a la ty na tu  zaniósł ciężką skargę o tak na­
zw ane installacye z ła sk i, w skutek  k tó ry ch  często m łodzików  widzi się 
p ias tu jących  u rzędy  i godnośc i, podczas, gd y  s tarzy  k an d y d ac i, k tó rzy  po 
m anow cach nie um ieją zdążać do celu, bezskutecznie p ro szą  a p ro s tą . Mi- 
n is tcryalnćj odpow iedzi dotychczas nie w idać. W czo ra j z okoliczności po-

k ra j G u s ta w a  W a z y , d o  k tó reg o  familii i ja  się liczyć uiogę, s k o r o  m nie  
p r a w v  k ró l  p rz y ją ł  za  s y n a  sw ego , —  ju ż to  a b y  p o  d ro d z e  o ch ro n ić  w y -  
guaną ro d z in ę  p rz e d  o k ro p n y m  w y b u c h e m  sp raw ied liw e j  zem s ty  ludu .  
G d y  je d n o g ło śn y  w y b ó r  k ró la  i ludu, ab y m  p o  śm ierci J e g o  K ró lcw sk ić )  
M ości,  (m ó w iąc  te  s ło w a  K a r ó l  J a n  z łoży ł ręce .  w zn ió s ł  o c zy  do  g ó ry  
i w es tch uą ł  p o b o ż n ie ; ,  co  jeśli B óg  m o d łó w  m y ch  w y s łu c h a  po  d ług ich  
d o p ie r o  la tach  nastąpi, — a b y m ,  m ów ię , u ją ł b e r ło  K a ro ló w  i G u s t a w ó w ;  
—  ty , genera le  S k io ld c b ra n d  o k a za łe ś  się m y m  n a jg o r l iw szym  s tro n n i­
kiem. T w oje  w ie lkie  zasługi w zględem  o jc z y z n y ,  tw o ja  d o św ia d c z o n a
w ie rn o ść  n iezo s tau ą  b ez  n a g ro d y   uw ażasz? ,, (* ) .

S k i ó l d e b r a n d  z  g łębok im  u k ło n em : " N a jła sk a w sz y  P a n ic ! -
- N ie p r z c r y w a j  m i !   J a k ż e  tu  z policią w  w asze j  s t o l i c y -
-D o ść  d o b r z e ,  m i łośc iw y pan ie !  R z a d k o  k ie d y  s ły chać  o łup iest-

Wach i z ab ó js tw ach .  W y j ą w s z y  k i lka  m a ły ch  k ra d z ieży .  ..........
N astęp ca  tro n u  g w a łto w n ie  i z  n ie u k o n lc n to w a n ie m : " G łu p ie c ! ........

Mój p rz y ja c ie lu  u iem ów ię  o ty u i ro d z a ju  p o l i c y i . . .  u w a ż a s z ? . . . . .  B e- 
sp ieczeń s lw o  p o w szech n e  je s t p ra w d a  zasadą  szczęśc ia  każdego ,ośyyieco- 
nego  sp o łe c z e ń s tw a , trz e b a  je  za tem  zapew n ić . L ecz  b ez  sp o k o jn o śc i 
n ie  nia b e sp ie c z e ń s tw a ; ab y  zaś tę sp o k o ju o ść  u s ta lić , m usi k o u ieczn ie  
rz ą d  znać u sp o so b ic u ie  p o w szech n e  i sp o só b  m yślen ia  każd eg o  z  o s o ­
b n a ; m usi w ied z ieć  co  się dz ie je , ja k  so b ie  lud p o czy u a , co  lu d z ie  tak  
w  to w a rz y s tw a c h  ja k o  i w  cz te ry  o c z y  ze so b ą  u iów ią , co  so b ie  n aw et 
p iśm ienn ie  u d z ie la ją —  u w a ż a s z ? ..•• O tó ż  to  jes t po w in n o śc ią  o j c o w ­
s k i e j  p o lic y i; a ł a i e s t o  w ie le  w ażniejszą o d  tam te j, k tó ra  się ty lk o  
z b ro d n ia m i i tym  p o d o b n e in i rzeczam i z a jm u je ; za pom ocą d o b rz e  u rzą-

*)  E u l c n d e z - v o u s ?  tych slow używał K a r ó l  J a u  bardzo często, oso­
bliwie ua końcu zdania.

d zo iić j w y ż s z e j  p o lic y i p o tra fi rz ą d  w łasne  sw o je  s tan o w isk o  osądzić , 
w y b u c h v  p rz y tłu m ić  w  z a ro d k u  i w strzy m ać  śm ia łk ó w , zaś lep ień có w  
w p rz ó d  nim  sieb ie  i w sp ó ło b y w a te li w  n ieszczęśc ie  p o g ro żą : d la  tego te n  
ro d z a j p o licy i n a z y w a  się o j c o w s k i m . . . .  u w ażasz?  A zatem  g en e ra le  
S k io ld c b ra n d  jak ież m asz ś ro d k i d o  w y k o n y w a n ia  te j ta k  w ażnej części 
tw o ich  o b o w iązk ó w ?«

S k i o l d c b r a n d  zm ię sz a n y ; " ż a d n y c h  w c a le , m iło śc iw y  P a n ie ! . . . .  
le c z  ośm ielam  się p o w tó rn ie  jeg o  k ró lew iczo w sk ą  M ość zap ew n ić , ż e .. .«

N a s tę p c a  I ro n u  sk o c z y ł z  so fy , s tan ą ł tuż p rz e d  S k ió ld b ran d em , 
p o d p a r ł się p o d  b o k i ob iem a rę k o m a , a  w y trze szczy w szy  ro z p a lo n e  o k o
na g en e ra ła  z a w o ła ł :  -Z a p e w n ić !   zapew nić! N a  cóż  się to  p rz y d a ?
W ię c  jeśli z B ad en sk icg o  p rzy ś lą  tu ta j m o rd e rc ó w , a b y  m uie życie , 
a p rz e z  to  S zw ecy i w y d rz e ć  w olno ść  i n ieza leżność , w te d y  się ty  i tw o ja  
k iep sk a  po lic ia  n ie  w p ie rw  o tern d o w ie , aż  się z b ro d n ia  sp e łn i i k lęska  
d o k o n a n ą  zostan ie?"

( Dalszy ciąg- nastąpi.)

N i e w i d z i a l n e  p i s m o .  D zien n ik i angielskie d o n o sz ą : W  osta tn ie j 
w o jn ie  A fgańskiej p o tw ie rd z iła  się sk u teczn o ść  p isan ia  ry ż o w ą  w o d ą  
i w y w ab ian ia  p ó źn ie j, za pom ocą jo d y n y , p ism a tego  n a  w idok . P ie rw ­
szy list jak i A nglicy  z D źe lla lab ad u  o trzy m ali, u k ry ty  b y ł  w  gęsiem  p ió ­
rze . P o  w y d o b y c iu  go z  p ió ra , w y c z y ta n o  na nim  je d y n e  s ło w o  - J o ­
d y n a .,, U ż y to  w ięc  tego  m agicznego p ły n u , i p o w z ię to  w  te n  sp o só b  
w iad o m o ść  o  stan ie  S ir  R . Sale . —  Z asłu żo n y  ten  w o jo w n ik , k tó reg o  
ró w n ież  w aleczna  żona  sw oim  -D zienn ik iem  n icsezczęść  w  A fganistauie« 
—  z n an ą  sję s ta ła , zg inął w  ostatniej m o rd e rcze j walce z Sykami.
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dobnej epizody izba jddnogłośnie się oświadczyła za tem , aby sądy były 
otwarte i głośne bez wszelkich ograniczeń. Izba radzców stanu postępując 
z równą konsekwencyą zrobi z tego otwartość , i głośność dokładnie ograni­
czoną. Po odpowiedzi ministra sprawiedliwości nic więcej spodziewać się 
nie można. Natomiast zapewniono jak najwyraźniej, że wypracowanie księgi 
praw przyspieszone zostanie.

K s i ę s t w a  Naddunajskie .
Z n ad  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 23 . Kwietnia. —KsiążeSerbii, Alexan­

der Kara Georgewitsch, opuścił już swoją stolicę z kilkoma osobami znako- 
mitemi w zamiarze udania się do YViddina, gdzie przyjmie sułtana Abdula 
Medschida. Słychać, że senat wyznaczył mu tyra końcem 25 ,0 0 0  dukatów.

Wypadek następujący wielkie uczynił wrażenie tak w Austryi jak 
w Belgradzie. Swego czasu często w pismach publicznych wspominano, 
i t  neusalcki senator D. Hadschitsch (literarycznie także Milosch Swetitsch) 
jeszcze pod panowaniem księcia Miłosza (1837 .) powołany został do Serbii, 
aby na podstawie prac przygotowawczych, prawa krajowe uporządkował 
i nowe ustanowił. W  skutek jego pracy wyszło w Marcu 1844. pierwsze 
dzieło. »Księga praw obywatelskich dla księstwa Serbii." Jednakże nie 
podobało się ani w kraju, ani też nie pozyskało uznania znawców cudzo­
ziemskich. Ztąd autor popadł w największą niełaskę u rządu, która się 
jeszcze zwiększała dla długiego odwłaczania i dla nieprzyjemności wynikłych 
z życia jego prywatnego. W  skutek tego od rządu został dymissyonowa- 
ny, i aby go się pozbyć wypłacono mu najprzód całą pensyą, 6 0 0 0  fl- 
podług kontraktu aż do Lutego 1847 .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Listy z d. 28. z. m. z Londynu pisane donoszą, że ceny zboża popra­

wiły się nieco z powodu pomnożonego żądania tego produktu. — Pogoda 
w Anglii trwa zimna i niestała.

Wiadomości o cenach w e ł n y  nie są jeszcze tyle pomyślne, ile by je 
inieć pragnęli właściciele owczarń, ale jest nadzieja niezłych targów.

Na jarmarku L i p s k i m  sprzedano znaczną ilość sukna, ale po cenach 
od 3ch do 4ch talarów mniej na postawie od cen zeszłorocznego jarmarku.

O s y m p a t y i  i a n t y p a t y i  r o ś l i n .  — Starożytna filozofia natury 
mówi o sympatyi niektórych roślin, jak np. jabłoń granatowych i drzew 
myrtowych, a antypatyi między innemi: jak np. między rozmarynem a le- 
wendą, wawrzynem a tymianem itp. Nowsi badacze przyrody wykrzykli
właściwą przyczynę tej mniemanej sympatyi i antypatyi i tłum acz ją soW  
w następujący sposób: Dwie rośliny, żywiące się tymże samym gatunkiem 
sok u , jeźli zbyt blizko siebie sto ją , ujmują sobie na przemian soków, i 
wzajemnie sobie tem szkodzą; przeciwnie dwie rośliny, potrzebujące do 
swego wyżywienia dwojakich, rózuych soków, zgadzają się wcale z sobą,
i pięknie rosną i kwitną.

P r z y j e m u o ś c i  t o w a r z y s k i e .  W ielce się teu zapewne między 
swoiemi własnemi czterema ścianami nudzić musi, kogo ochota zbierze 
pójść dla rozrywki w nasze towarzystwa. Czemże są nasze nowoczesne 
towarzystwa? Oto tuzin salonów, gdzie się zawsze tożsamo słyszy, gdzie 
się wodę z cukrem popija, aby ulżyć ziewaniu, gdzie się trzeba opic ciepłą 
wodą, która żołądek psuje, a objeść ciasteczkami, aby na niestrawność 
chorować, i gdzie wreszcie osobliwszy przesąd panuje, iż to robi wielką 
przyjemność, trzymać przez trzy godziny karty w ręku. Są to również -  
powiedzmy otwarcie — prostacze jak tez nudne rozryw ki, a potomkom na­
szym wyda się to rzeczą nie do pojęcia, jak my w dniach pewnych wza­

jemni# się do siebie zapraszać mogli, abyśmy nasze własne mudy za nudy 
innych wymieniali.! (Hum.)

W i e l k i e  w y ś c i g i  k o n n e  w P a r y ż u  zapowiedziane są na 19go 
Kwietnia; słychać już o 50 przeznaczonych do tego koniach i znacznych 
zakładach, prócz dość wysokich nagród, które przeszło 30 ,000  franków 
wynosić mają. Wszakże najciekawszą osobliwością tych wyścigów ma być 
to , iż wraz z innymi spółzawodnikarai biegać będzie także pewna dama, 
elegantka, wsławiona już niejednym świetnym czynem tego rodzaju, ubra­
na podług wszelkich przepisów wyścigowych, w dżokejskich butach, atła­
sowej kurtce i aksamitnej czapeczce. Ztąd jak się rozumie, wszelka cieka­
wość, zajęcie, a prawdopodobnie i życzenia publiczności zwrócą się na 
piękną jeźdzczynię, godną spółzawodniczkę sławnej angielskiej amazonki,
lady H    która przy wyścigach r. z. w Epsom, tuż za zwycięzcą, druga
do mety dotarła.

F R A S Z K I .
Pewny poeta bardzo brzydki, i który pożyczał myśli i rymów od wszy. 

stkich współżyjących i dawnych synów Apolina, zakochał się w młodej, 
cnotliwej artystce jednego z teatrów paryzkich, której mąż był kompozyto­
rem. Na próżno nasz nowy Tasso wzdychał i przybierał najmelancholicz- 
uiejszą minę w obce młodej artystki, ta nic postrzegała tego bynajmniej. 
Do rozpaczy przywiedziony, nasz zakochany, chwycił się sposobu, jakiego 
zwykle używają ludzie nieposiadający dość śmiałości, aby ustnie oświad­
czyć swoje uczucia; napisał list miłosny wierszem i wsunął go w m u f k ę  
artystki. Młoda piękność nie postrzegła i tego, ale jej mąż zwiacający o 
niejakiego czasu uwagę na westchnienia i oczkowania poety, po c wyci 
jego rymy, przeczytał i spotkawszy go nazajutz, rzekł do niego z grzeczno­
ścią: ”Pan przesłałeś wczoraj mojej żonie jakieś wiersze, zapewnie dla tego 
żebvm do nich napisał muzykę. Chciej więc pofatygować się jutro zrana 
z dwoma świadkami do lasku Vincennes, a ułożymy się względem rodzaju 
a k o m p a n j a m e n t u ,  jaki będzie właściwym dla tej piosnki. Przestra­
szony poeta, wyjąkał kilka słów o uniewinnieniu się i przeproszeniu, i od­
dalił się jak najprędzej, unikając odtąd nawet ulicy przy której mieszkał 
grzeczny kompozytor i jego zacna żona.

W  I’ a r y ż  u moda palenia cygar ustaje; modnisie po większej części 
kurzą tylko fajki, ponieważ to jest tańszem i raniej szkodzącem wzrokowi 
i zdrowiu. Tokarze cieszą się z tej nowiny.

Mędrzec zapytany, jak wiele wina przy obiedzie wypijać należy: Trzy
szklanki, o d p o w i e d z i a ł :  p i e r w s z y  z pragnienia, drugą dla uciechy, trzecią
dla przyjemności; kto zaś chce zostać pijanym i stracie rozum na kilka go­
dzin, niech czwartą wypije.

Płótno z obrazów znajdujących się teraz na wystawie w Paryżu, zaj­
muje przestrzeń 2 0 0 ,0 0 0  stóp kwadratowych. Wartość obrazów szacują 
na 10 milionów franków.

W  E d y m b u r g u  żyje już lat 8 8  żona mydlarza, która tylko jeden 
otwor ma w nosie, a zażywa przez dzień tyle tabaki, ile kilkunastu ludzi 
mających zwykłe dwa otwory w nosie zażyć mogą. Taż kobieta węchem 
poczuje każdy zapach o kilka a nawet kilkadziesiąt sążni dalej,, niż zwykle 
czują wszyscy inni ludzie.

Imość bogata ale skąpa, nieufając swej kucharce, p«szla do jatek, o- 
krywszy swą kosztowną sukuię fartuchem o r d y n a r y j n y m , w k t ó r y  zawią­
zała kupione mięso. Idąc prędko, upuściła ł o p a t k ę  b a r a n i ą ;  widząc to 
młodzieniec, prędko podjął tę łopatkę i z przyjemnością o ając rzekt: oto
wachlarz Pani zgubiłaś. .

W  Hiszpanii na 21 w o j s k o w y c h  liczą j ednego generała.

O B W IESZC ZEN IE .
Położony tu na przedmieściu St. W ojciecha 

pod Nr. 13. A. (przy  ulicy Magazynowej Nr. 10 )  
grunt po A n n i e  V o g e l  pozostały, a teraz ko­
ściołowi XX. Franciszkanów należący i składa­
jący się z jednej kamienicy wraz z ogrodem, na 
wniosek Kolegii kościoła wspomnionego, drogą 
publicznej Iicytacyi najwięcej dającemu przeda- 
ny, termin zaś licytacyjny

na  d z i e ń  14. L i p c a  r. b- 
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  10. w b i ó-  
r z e  t u t e j s z e m  wyznaczony być m a, do k tó ­
rego w szyscy ochotę kupna mający niniejszem 
wzywają się.

W arunki i taxa dotyczące się codzień' pod­
czas godzin urzędowych w Registraturze tutej­
szej przejrzane być mogą.

Poznań , dnia 6. Maja 1846.
P r e z e s  P o l i c y i .  W  zast. H irsek .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Prowizye półroczne Ziemskie za termin Sgo 

Jaua r. b. przez interessentów płacić się mające, 
odbierane będą w kassie Prowincyalnćj Ziemstwa 
od dnia 7. Czerwca do włącznie 30, Czerwca r. b.,

od godz. 8mej do 12stej przed południem, prócz
dni niedzielnych i świąteczuych.

Prócz gotowizny przyjmowane tylko być 
mogą, stosownie do §. 236. Regulaminu kredy­
towego, kupony w tymże terminie płatne.

W ypłata  kupouów  zaczyna się z dniem 2. 
Lipca a kończy z duie® I®- Lipca r. b.

Posiadaczekuponów  winni dołączyć wykaz 
przez nich podpisany, obejmujący nazwę dóbr, 
num er, kwotę i termin płatności każdego ku­
ponu, inaczej bowiem wykaz takowy na ich
koszt sporządzonym zostan*c- Okazicielom ku­
ponów wydawane będą nowe apkuszc kupono­
we od dnia 18. Lipca do 1^  l ażdziernika r. b. 
bezpośrednio w kassie, później zaś potrzebne 
jest zgłoszenie się piśmienne (*° Liyrekcyi.

Ostrzega się, iż kassa Prowincyalua Ziemstwa 
podczas poboru prowizy* • wypłaty  kuponów 
nie jest obowiązauą przyjmować pieniędzy w go- 
dzinach popołudniowych więc do dnia 30. 
Czerwca r. b. nie uiści się az do godziny 12stej 
w południe, niemniej czyje pieniądze do ozna­
czonego terminu kassy liiedojdą, winien będzie 
zapłacić prowizyą za przewłokę po 5. od sta.

Poznań, dnia 4. Maja 1846.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W B o g u s z y  n i c  pod Nowem Miastem u- W . 
jest do powzięcia wiadomość o wydzierżawieniu 
na 12. lal dwóch folwarków p0 800 mórg roli, 
bez mięszania się trzeciego. __

Oczekiwane siernie R y g s k i c  lniane nadeszło.
G u s t a w  B i e l e f e l d  w rynku Nr. 87.

W  H r om  cu  przy Książu jest dachówka do 
sprzedania, 1000 po 43 złt. ______________

W ystały  pokost i olej lniany, jako tez biały 
olej smolny i f r a n c u z k i  olejek terpetynow y po. 
l e c a  w niskich c e n a c h  skład oleju w  PozUanio 
przy ulicy Z am k o w e , . narożniku Rynku pod
N r.'84. A d o l ł  A sch.

Stan T e r m o m e t r u  i Barometru, uraz kierunek triatru
aiun tL i ,e P o z n a n i u .

•
Dzień

Stan  termometru Stan W i a t rnajniższy | nąjwyż. barometru
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